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Nowomiant wany kardynał ameg- 
mile 


kański Hayes 


przemawia do 
jonów wiernych, 


na Pomorżu. ,: 
Polska Agencja Telegraficzha. 
Toruń, 10 częrwca. 
Dnia 8 b. m. o godzinie 12 w południe 
została w Toruniu otwarta pierwsza wy- | 
stawa lotnicza na Pomorzu, urządzona sta 
raniem pomorskiej Ligi obrony powietrz- 
uej Państwa. i 
Wystawa obejmuje działy: fotograficz 
ny, modeli, silników, radjo-telegrafji ia- 
municji lotniczej, 
Stroną techniczną wystawy zajął się 
dowódca centralnej szkoły obserwatorów 
lotniczych w Toruniu ppłk. Floror. ` 


Relikwie Zowieckie 
w formalinie. 


Ryga, 10 czerwca. 

Z Moskwy donoszą: Zabalzamowane 
ciało Lenina, po dwumiesięcznej przer- 
wie, znowu będzie wystawione na widok 
publiczny, © 

Okazuje się, że wskutek pęknięcia 
tur kanalizacyjnych mauzoleum Lenina 
rog aj: ła i Pre rera zti- 

ie. Po trzytygodniowej kąpieli w foi 
malinie, zdolano je doprowadzić do na- 
turalnego koloru. | 

Architekt, nadzorują mauzoleum, 
został wtrącony do więzienia. 


Pierwsza wystawa lotnicza Obowiązko 


Zwycięstwo powstańców 
albańskich. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Rzym, 10 czerwca 


„Corriere d'taliał'" powierdza wiado 
mość, że powstańcy albańscy całkowi- 
sie owładnęli Tirano i że dotychczaso- 
wy rząd ratował się ucieczką, 


z dniem Í 


lipca b. r. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Warszawą, 10 czerwca, 
Z dniem 1 lipca b, r, na mocy ustawy 


leżytego urzeczywistnienia ustawy. Prócz 
tego ministerstwo poleciło zakładowi u- 


z dnia 30 stycznia 1924 (Dz. Ust. 26) wpro- | bezpieczeń od wypadków we Lwowie wy 


'wadzona będzie w życie ustawa o obo- 


wiązkowem ubezpieczeniu od wypadków, 
obowiązująca dotychczas w byłym zabo- 
rze austrjackim, na obszarze województw 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, 
lubelskiego, białostockiego, wołyńskiego, 
oleskiego, nowogrodzkiego i ziemi wi- 
eńskiej. Przy ustalaniu terminu zastoso- 
wania ustawy o obowiązkowem ubezpie= 
czeniu należy liczyć się ze względami 
technicznemi, mianowicie z koniecznością 
zgromadzenia za pośrednictwem inspek- 
torów pracy danych, niezbędnych do na- 


słać do poszcześólnych województw 'de- 
legatów, którzyby udzielali na miejscu do 
chwili uruchomienia przez zakład swych 
oddziałów, potrzebnych informacji tak u- 
bezpieczonym, jak i ubezpieczającym, o- 
raz przeprowadzili rejestrację przedsię- 
biorstw, podlegających w myśl rozporzą- 
dzenia ministerstwa pracy i opieki spo- 
łecznej obowiązkowi ubezpieczania. Miej- 
sce urzędowania tych delegatów podane 
będzie do wiadomości publicznej w „Mo- 
nitorze Polskim”, 


Na drodze ku likwidacji zatargu nieńiecko- 
sowieckiego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Pisma sowieckie donoszą, że konflikt 


for | Spwiecko-niemiecki zostanie zakończony 


w najbliższych dniach, 

Pod naciskiem ze strony Niemiec so- 
wiety i się na zmianę obsady 
przedstawicielstw handlowych w Niem- 
czech, l i 

Szczególnie w Berlinie nastąpią grun- 
towne zmiany na głównych stanowiskach 
w sowieckim przedstawiecielstwie han- 
dlowym, Po uregulowaniu zatar 
ki handlowe niemiecko-sowieckie zosta- 
ną natychmiast wznowione. 


so Y ŻĄDAJĄ ZWROTU GMA- 
CHU AMBASADY ROSYJSKIEJ, 
„Morning Post” donosi, iż przewodni- 

czący delegacji sowieckiej w 


p 


stosun- A 


Londynie | dar 


Rakowski zażądał zwrotu gmachu amba- 
sady rosyjskiej. 

apeere ta według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa zostanie przez rząd angiel- 
ski załatwiona po myśli życzeń sowietów. 


. TOWARZYSTWO ANGIELSKO-SO- 
WIECKIE W LONDYNIE. 


Londyn, 10 czerwca. 


W tych dniach założone zostało towa- 
rzystwo angielsko-sowieckie, które liczy 
już obecnię kilkaset członków wybitnych 
mężów :stanu oraz polityków angielskich. 

Towarzystwo to ma na celu popiera. 
nie wzajemnej współpracy Anglji oraz so- 
wietów na polu kulturalnym oraz gospo- 
czym. 


we ubezpieczenie od wypadków|0O prawo wyborcze dla ko 


biet w Belgji. 

Pa 10 
„ Specjalna służba. opada, EONA 

Sprawa prawa.wyborczęgo dla kobiet 
która w swoim czasie spowodowała upa 
dek rządu ponownie wypłynęła na 
wierzchnię życia. politycznego, Wedłuj 
nadeszłych tutaj, z Brukseli wiadomości, 
posłowie socjalistyczni jeszcze przed fer- 
jami letniemi mają sprawę tę poruszyć na 
plenum posiedzenia.. A j 

Wnioskodawcy zamierzają zmusić w 
ten sposób katolików do wyraźnego za. 
jęcia stanowiska w tej kwestji, co może 
spowodować nowe przesilenie rządowe 


Mac . Donald honorowym 
obywatelem Edinburga. 


Londyn, 10 czerwca. 
Specjalna służba telegraliczna „Expressu* 
Wczoraj w radzie miejskiej Edinburg 

doszło do ożywionej dyskusji nad wnie 

skiem partji konserwatywnej o nadanił 
obywatelstwa honorowego _ premjerow 

Ramsay Mac Donaldowi, Wniosek te 

większością głosów został uchwalony. 

Przeciwnicy Mac Donalda wskazywa 
na jego działalność podezas wojny i jeg! 
germanofilstwo, 

Mowy opozycyjne jednak nie odniosł 
żadnego skutku, gdyż rada a sej gorą 
co oklaskiwała swego obywatela honore 
wego miasta, E. 


Powrót Litwinowa do 
Londynu. 


- Lon 10 czerwea 
Polska Agencja Telegrafiezna, 
„Daily Herald” donosi, że Litwino' 
przybywa z Moskwy do Londynu i we 
mie udział w najbliższej konferencji 31 
gielsko-sowieckiej. 


Str. Z. „EXPRESS 


Mała Ententa na |Bzielo di 


rozdrożu. 


—:0—— , 


Konferencja pracdstawicieli malej en- 
tenty, poświęcona głównie kwestji besa- 
rabskiej została odroczona. 

Wiadomo, że kwestja besarabska jest 
w iej chwili dla Rumunji kwestją zagra- 
niczną najważniejszą, można powiedzieć 
kamieniem  probierczym, co są warte 
wszystkie poczynione dołąd przez nią 
kroki dla zab€zpieczenia terytorjów u- 
zyskanych przez wielką wojnę, Zajmu- 
jąc w raku 1919 Besarabję, po upadku 
potężnej swej sojuszniczki Rosji, nie li- 
czyła się Rumunja z faktem, iż rząd so- 
wiecki tak rychło wstąpi z hasłem jej 
rewindykacji. Obawiała się raczej rewin- 
dykacji bułgarskich i węgierskich co do 
terytorjów zabranych tym dwom pań- 
stwom i uważała też konsekwentnie ja- 
ko główne zadanie swej polityki zagra- 
nicznej pozawierać sojusze mogące bro- 
nić tych terytorjów. Stworzenie „ma- 
łej ententy* i skwapliwe przystąpienie 
do niej Rumunji — pomimo znanego ru- 
sofilstwa Czech i Serbów — było wła- 
śnie wyrazem takich obaw. Możliwość 
wystąpienia sowietów w sposób aktyw- 
ny z żądaniami co do Besarabji wydawa 
ła się niesłychanie daleką. Jeśli myśląc 
o tej ewentualności zawarto sojusz z Pol 
ską, to przecież nie uważano go nigdy 
w Rumunji tak pożądanym, jak sojusz 
z Czechami — a nawet wydawał się on 
i w roku 1921 asekuracją obciążającą 
raczej nieco bilans Rumunji. j 

Rzeczywistość przekreśliła te obawy 
frachuby gruntownie, a wysunęła wprost 
przeciwne. Węgry i Bułgarja zajęte kwe- 
stjami wewnętrznej organizacji, sanacji 
finansów, ukonstynowaniem swojem do 
państw koalicjj — nie prowadzą poli- 
tyki rewindykacyjnej i Rumunji nie za- 
grażają. Natomiast od roku wystąpiły sa 
wiety z niesłychaną gwałtownością z 
hasłem odzyskania Besarabji, Wszelkie 
próby rumuńskie, aby dojść z niemi w 
tej sprawie do porozumienia, spełzły na 
niczem, 

Od dnia 2 kwietnia każdy niemal dzień 
przynosi nowe wiadomości o ar ię 
czarnych chmur ponad horyzont besa- 

*rabski, I dzisiejsze niżej podane wiado- 
mości są w tym kierunku nowym przy- 
czynkiem. Rosja gromadzi nad Dnieprem 
wojska, a pretensje jej o Besarabję na- 
bierają nowej treści. Występuje teraz z 
hasłem stworzenia „Republiki komyni- 
stycznej fd AGR, na którąby się 
złożyła Besarabja, całe ujście Dunaju, 
Bukowina a zapewno f Ruś podkarpa- 
cka (czasowo przez koalicję oddana w 
zarząd Czechom), W ten sposób uzyska- 
łaby Rosja potężny punkt oparcia na 
Morza Czarnem, daleko silniejszy aniżeli 
przed wojną; a zarazem przez Ruś pod- 
karpacką połączyłaby się geograficznie 
z Czecho - Słowacją. Marzenie czeskie 
e korytarzu do Rosji zostałoby spełnio- 
ne. Nie są to bynajmniej puste groźby 
ze strony Rosji. Przygotowanie jej do 
kampanji o Besarabję czynione są serjo, 
a Rumunja znalazła się istotnie w bar- 
dzo trudnem położeniu. Przypomnijmy, 
że zasypana ona równocześnie została 
agentami bolszewickimi,  agitującymi 
wśród ludności na rzecz Rosji, a działal- 
ność ich przysparza niemało troski mę- 
żom stanu rumuńskim. 

Od czasu rozbicia Austro - Węgier 
Rumunja ma zaś tylko w jednej Polsce 
punkt oparcia przeciwko polityce „zbie- 
rania ziem”, jakiej chwyciły się sowiety. 
Włochy, zapewne ze względów gospo- 

darczych oraz ze względów na swoje 
cele w Małej Azji, prowadzą w tej chwili 
politykę pełną kokieterji wobec sowie- 
tów, — wszak pierwsze uznały rząd|. 
bolszewicki de jure! Francja — a już 
zwłaszcza Francja Herriota i Painlevego 

— nie pójdzie za hasłem walki ze sowie- 
tami — i o co? O Besarabje! 

Co do stanowiska Serbów i Czechów 

— jest one jasne, Oba narody są na 
wskroś rusofilskie a zbliżenie się Rosji 


Przed kilkunastu dniami pojawiła się 
na półkach księgarskich, nareszcie w pol 
skim przekładzie, słynna już na całym 
świecie książka Henryka Foorda p. t£: 
„Moje życie i dzieło". ~ 

Książka ta przemawia sweją wymo- 
wą własną, prostą, mądrą ï nieodpartą. 
Nie ma karty takiej w tej amerykań- 
skiej książce tego amerykańskiego mi- 
ljardera, któraby się żywcem nie dała 
przetłumaczyć na nasze warunki życio- 
we, Każda mówi nam o sprawach także 
naszych, o zagadnieniach nas równie 
męczących. Chwilami ma się wrażenie 
że książka ta była pisana w przeczuciu 
dzisiejsiej Polski. 

Są w niej jasnowidzenia, gdyż inaczej 
tego nazwać niepodobna. Ford widzi ja- 
sno i my widzimy jasno, że on ma słusz- 
ność po swojej stronie i że słuszność ta 
jest obowiązująca- dla naszych stosun- 
ków. 

Oto słowa jasnowidza: 

„Jeśli ceny towarów swym poziomem 
przewyższają poziom dochodów publicz- 
ności, wtedy przystosujcie ceny do di- 
chodów. Wedle zwyczajnego p u ży- 
cie gospodarcze zaczyna się oce- 
deru łabrykacji, a kończy na cy: 
Jeśli konsument nie chce kupować, co 
fabrykant ma na sprzedaż, albo nie ma 
pieniędzy na kupno, wtedy fabrykant 
przypisuje winę konsumentowi i powia- 
da interesy żle idą i, zaprzągłszy tak 
wóz przed koniem, nie przestaje rozpa- 
czać. Czyż to nie jest nonsens?! 

Czy fabrykant istnieje dla spożywcy 
czy spożywca dla fabrykanta? 

Któryż interes rozpoczął się kiedy- 
kolwiek od fabrykanta, a kończył na 
konsummencie? Skąd pochodzą pieniądze 
obracające kołem interesów? naturalnie 
że od konsumenta. A powodzenie «w fa- 
brykacji opiera się jedynie na obsłuże- 
niu spożywcy wedle jego upodobania. 
Można go obsłużyć jakością, albo można 
go obsłużyć ceną, a najlepiej obsługuje 
się go najwyższą jakością przy najniż- 


poco błąkać się w kółko. Obniżcie ko- 
szty przez lepsze ceny do poziomu siły 
nabywczej. ' 


(nacjonal.), viceprzew. 


entente okaże się tem czem jest: aseku- 
racją przeciw Węgrom — i niczem wię- 
cej! 

Gazety węgierskie Rumunji nieprzy- 


anaszych przemysłowców 
włiókienniczych.- 
Jest nią książka Henryka Forda „Moje życie i dzieło“ 


szej cenie. Tu niema dwóch zdań. Więc| d 


ku ich granicom powitałyby z entuzjasty- 
czną radością, Byłby to tylko etap Jo 
wchłonięcia Polski i wyznaczenia jej roli 
„autonomicznej' jednostki w granicach 
SSSR., co pozwoliłoby Czechom i Serbii 
oprzeć się wreszcie stanowczo i realnie 
na Rosji, 

O tem też, aby na konferencji besa- 
rabskiej przyszło do porozumienia mię- 

y Rumunją, Serbią i Czechami w spra- 
wie Zzagwarantowanja Besarabji dla Ru- 
munji — niema mowy, 

Przedstawiciel Rumunji p. Bratianu, 
gdyby nawet wystąpił z takiem żądaniem 
spotka się ze stanowczą odmową. Mała 


jazne, np. „Magyar Orsag" w nr. z 9 
maja br. „Położenie Rumunji jest nader 
ujemne" gdyż dotychczasowy system jej 
przymierzy, na które kładła główny na- 
cisk, zawiódł — a jedynie przymierze 
z Polską okazuje się dla niej ważnem i 
aktualnem. Zawód ten rozumieją już dzi- 
siaj politycy rumuńscy aż nado dokład- 
nie. Przystąpią też zapewne w obliczu 
bezpośredniego niebezpieczeństwa rosyj 
skiego do rewizji swojej polityki zagra- 
nicznej, a rewizja ta będzie musiała o- 
przeć .ię na założeniu, że są cztery pań 
stwa na wschodzie Europy, które łączy 


w bliższy związek obawa przed imperja- 


WIECZORNY” 


Obniżenie płacy robotniczej jest naj- 
łatwiejszym i najlichszym sposobem za- 
łatwienia Się z położeniem, nie mówi 
Równa się to w rzeczy samej przerzu- 
caniu na robotników odpowiedzialność 
za nieudolność kierowników przedsię- 
biorstwa. 


Powinniśmy raz nareszcie wiedzieć, 


że każde przesilenie jest wezwaniem do 
myśli 
wkładał we własne przedsiębiorstwo, by 
przezwyciężył kierownictwem to, co in- 
ni starają się pokonać obniżeniem płac. 
Naruszanie płac robotniczych zanim wszy 
stko inne uległo zmianie równa się omi- 
janiu zagadnienia, a skoro wprzód przy- 
stąpi się do właściwego i prawdziwego 
zagadnienia, obniżanie płac może się o- 


każdego fabrykanta, by więcej 


kazać niepotrzebnem, 


Takie było moje doświadczenie, a z 
jeso bezpośrednia praktyczna nauka 
est ta, że w przebiegu przystosowania 


ktoś musi ponieść stratę. . 


Kto zaś może ponieść stratę oprócz 


tego, którego stać na stratę? 


Ale i wyrażenie ponieść stratę jest 
fałszywe, bo w rzeczywistości niema żad 


nej straty. 


Jest tylko poświęcenie pewnej części 
dawniejszych zysków, celem osiągnięcia 


większych zysków w przyszłości, 


ozmawiałem niedawno z handlarzem 
towarów żelaznych w małem mieście. 


Mówił mi: 


— Zdaje mi się, że poniosę stratę 10 
Ale na- 
turalnie wie pan, nie będzie to naprawdę 
strata. My, kupcy żelazem, mieliśmy bar 


tys. dolarów na moich zapasach, 


c 
już o tem, że jest to sposób nieludzki, | 


Oto mądry kupiec. Woli wziąć mniej 
szy zysk i utrzymać przedsiębiorstwo w, 
ruchu, niż utrzymać wysokie ceny swo« 
ich zapasów i tamować rozwój gminy. 

Taki człowiek należy da aktywów 
miasta. Ma jasną głowę. Nie siedział 
na miejscu trzymając się swych cen i 
czekając, czy coś się trafi. Zdał sobie 
sprawę z tego, co ogólnie zdaje się po- 
padło w niepamięć, a mianowicie, że od 
su-do czasu strata pieniężna jest nie- 
odagzna częścią praw własności, 

le ma celu czekać na poprawienie 
się interesów. Jeśli fabrykant chce speł- 
niać swoje zadanie, musi zejść do takiej 
ceny, jaką publiczność zapłaci, Bez 
względu na okoliczności zawsze jest i 
będzie cena, która ludzie mogą i cheg 
płacić za artykuł codziennej potrzeby, a 
zawsze jest możność zejścia do tej ceny, 
skoro fabrykant ma chęci po temu. 

A na zakończenie i przygwożdżenie 
jeszcze kilka słów Forda: 

„Świadectwem dobrobytu nie jest wiel 
kie konto bankowe fabrykanta, ale sto- 
pień dostatku wielkiej masy. 

Zadaniem fabrykanta jest przyczynić 
się do tego dostatlcu; jest on narzędziem 
społeczeństwa i służyć może społeczeń- 
stwu tylko kierując swemi przedsiębior- 
stwami tak, by dostarczał publiczności 
stale polepszającego się produktu przy 
stale obniżającej się cenie, a równocze- 
śnie płacąc wszystkim pomocnym mu w 
interesie stale wzrastające zasługi, opar- 
te na ich pracy. Tym sposobem i jedynie 
tym sposobem fabrykant czy ktokolwiek 
inny w życiu gospodarczem, może usprą 
wiedliwić swe istnienie ', 

Do tych słów Forda nie trzeba chybz 
dodawać komentarzy, 


Kilka szczegułów o mistrzu 
olimpijskim. 


Gracze drużyny olimpijskiej — Urug 


dzo dobre czasy. Większość moich zapa- waju, którzy wzbudzili niesłychane za- 
sów kupowałem po wysokiej cenie, ale | nteresowanie w świecie sportowym, sa 


wysprzedałem już kilka razy i miałem 
z tego zyski, Pozatem te 10 tys. dolarów, 
o których stracie mówię, to nie takie 


odstraszając ich wysokością rachunków 
za żelazo. , 


PTAKI SORCEK TROY WERE E EAEE OTC R 


Z icwa na prawo viceprzew. Dittman (soc.), przew. Waiłraf 
Dr. Bell (centrum) viceprzew. Dr. 
Riesser (Niem. partja ludowa). 


lizmem rosyjskim. Są to: Polska, Ru- 
munja, Węgry, Turcja — jeżeli pominie- 
my małe i wahające się państewka, jak 
Bułgarja lub Estonja i Łotwa. Natomiast 
Serbja i Czechy poświęcą wszelkie swe 
środki i siły, aby odżyła imperjalistycz- 
na polityka rosyjska, a Niemcy ani dzi- 
siejsze ani jutrzejsze nie będą temu prze 
szkadzać, 


W tych warunkach dalszy sojusz Ru- 
munji i Czech byłby częmś nienatural- 
nem — tak samo jak byłby nim sojusz 
Polski i Czech. 


Beznadziejna przyszłość małej enten- 
ty, zbliżającej się obecnie coraz widocz- 
niej ku likwidacji, jest też doniosłem i 
dla nas ostrzeżeniem, aby nie prowadzić 
polityki złudzeń i samooszukaństwa. 


członkami trzech pierwszorzędnych klu- 
bów Urugwaju Montew Bideo Natina) 
Belgrano i Bella Vista. ` 
Gracze ci są bardzo młodzi i licza 
| do 25 lat. 
ugwajskiego od. 
z cala stanowczaścią zarzuty, jo 
A cze ja „zawod cami ,„ 

Poludniowej Ameryce panuje 
wszędzie amatorstwa i gracze osiągają 
świetną wianie czę- 
stych treningów, odbywają się 


trzy razy w rodaka, tg’ 
ifkę nożną po 5 uprawiać w Po 
łudniowej Ameryce około roku 1905, 
lecz dopiero w roku 1916 zorganizowa+ 
| no walki o mistrzostwo, które teraz od- 
bywają się regularnie każdego roku. 

W latach 1916 i 1917 zwyciężył — 

| Urugwaj, w roku 1918 — entyna, w 
roku 1919 — Brazylja, w roku — 1920 
znów Urugwaj w następnych latach 
Brazylja, a w roku 1923 Urugwaj. 

Jak więc widać trzy powyższe kraje 
walczą ciągle o palmę pierwszeństwa 
południowej Ameryki, 

W krajach tych gra się w piłkę noż: 
ną od kwietnia do sierpnia. 

Po zakończeniu turnieju, piłkarskie- 
go odwiedzą urutwajczycy kilka kra- 
jów w Europie, gdyż zewsząd otrzymują 
zaproszenia i gratulacyjne depesze z o- 
kazji zdobycia szampionatu świata. 


Unormowanie stosunków 
w zawodzie dziennikarskim 


Warszawa, 10 czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sejmowa komisja prawnicza pod prze 
wodnictwem posłą Marka w sprawie pro- 
jektu ustawy o unormowaniu stosunków 
w zawodzie dziennikarskim powołała pod 
komisję w skład której weszli posłowie 
Dębski, Sadzewicz, X, Kubik, artglas, 
Podhorski, Marek i Kiernik. Podkomisji 
polecono przedłożyć odpowiednie spra- 
wozdanie na plenum komisji z tem, że 
z powodu tego, iż projekt ustawy zawie- 
ra szereg postulatów, dotyczących zaopa- 
trzenia emerytów dziennikarzy, postano- 
wiono prosić o wzięcie działu w obras 
dach podkomisję przy odpowiednich ar- 
tykułach także i przedstawicieli pracy t 
opieki społecznej, 


NAPAD NĄ POCIĄG POD ROSTO. 
WEM, 


Jak donoszą z Moskwy, pomiędzy 
stacjami kołejowemi Rostowem i Tagan- 
rogiem grupa bezrobotnych napadła i ob 
rebowała pociąg pocztowy, zabierając 2 
miijony rubli złotem, rżekomo po ta, aby 
miec fundusze na wsparcia dlą rodzią 
robotników, cierpiących głód, 


„REPUBLIKA” 
----ŁÓDZ 
11 Czerwca 1924 r. 


Waiki puharowe 


Pierwszy dzień. 


SPORIT 


- Cracovia—Ł. T. S. G. 3:0 (0:0). 
Przedmecz: Union—Turyści 3:2 (1:1) (2:2). 


Mimo braku u Turystów Hermansa, 
Kubika Al, Kahana i Werbińskiego, gra 
uależała do niezwykle ciekawych. 

Z początku uwydatnia się nieznaczna 
przewaga lepszego technicznie i lepiej 
zgranego Unionu. 

Po wzajemnych wzmaganiach udaje 
się wreszcie Hermansowi wykorzystać 
błąd Kahla i wpakować piłkę w siatkę 
Turystów. 

dtąd zarysowuje się nieznaczna prze 
waga Turystów, zdekompletowany atak 
fioletowych z Maginem na czele rwie cią 
gle naprzód, lecz o jakimkolwiek sukce 
sie nie może być mowy, głównie z powo 
du braku celnych strzałów. 

Wreszcie na kilka minut przed pauzą 
wychodzi Frydman A. zwycięsko z po- 
jedynku z bramkarzem Unionu i wyrów 
nuje ku uciesze licznych zwolenników 
fioletowych. 

Druga połowa jest niezwykle cieka- 
W 2 ra , 

W 1-ej min. zwawuję Union róg ładnie 
bity przez Mildego, który Hermans za- 
mienia na bramkę, 

W 27 min. niebezpieczny moment pod 
bramką Unionu. 

-W.32 min, zyskują Turyści róg, który 
Frydman I zamienia pewnie na bramkę, 

W 43 min. karny dla Unionu broni 
Garbarski, > 

Gwizdek rr oznajmia koniec. 

Następują układy ze sędzią i zawody 
prowadzone są w dalszym ciągu. 

W. 7 min, Milde, „prslacy teraz w ata 
ku wysuwa ładnie Hoffmanowi, który z 
niedogodnej pozycji zdobywa zwycięską 
bramkę. 

Po krótkiej przerwie następuje gra 
zupełnie otwarta. 


Wyróżnili się u Turystów Kahl, Szten 
cel, Kubik St. i Magin. 


W Unionie — Werner, Bersz į Hackie, 

Zawodami kierował dobrze p. Ret- 
tig ; 

+*+ 
DE 

Cracovia występuje w następującym 
składzie: 

Przeworski, Fryc, Ostrowski, Zastaw 
nia, Chruściński, Pychowski, Sade ing, 
Ciszewski, Łańko, Reyman III, Zimowski 

ŁTSG. w składzie zwykłym, bez Pilca 
którego zastępował bramkarz drugiej 
drużyny. 

Grę rozpoczyna ŁTSG. 
Piłkę dostaje atak Cracovji, Szperling 


Drugi dzień. 
Cracovia—Union 3:1 (0:1). 


centruje tuż nad bramką, lecz bramkarz 
broni napięstką. 

Strzał Reymana broni znów bramkarz 
łodzian. 

W tej fazie przeprowadzają łodzianie 
piękne ataki, 

Pass Wujasa do Pogodzińskiego, strza 
łu na bramkę broni Przeworski. 

Lewa strona ŁTSG. przeprowadza 
piękne ataki, zwłaszcza Kulawiak wy- 
rabia dla kolegów dogodne pozycje, 

Przebój Kulawiaka ratuje szczęśliwie 
Przeworski na aut. 

Ostrą gentrę Pogodzińskiego chwyta 
w ładnym stylu Przeworski. 

Cracovia odwzajemnia się kilkoma a- 
takami, które wyjaśnia Bestek, bądź też 
Wolfhangel. 

W 27 min. zamieszanie pod bramką 
Cracovji: dwukrotne strzały Wujasa bro 
ni brawurowo i z poświęceniem Prze- 
worski. 

Tempo staje się ostre, przyczem piłka 
rzenosi się błyskawicznie od bramki dn 
ramki, 

W 30 min. znów niebezpieczny mo- 
ment pod bramką gości, Pogodziński 
strzela ostro, lecz Przeworski broni ca- 
łem ciałem, robinzonując w klasyczny 
sposób, Publiczność nagrądza piękną grę 
łodzian huraganem oklasków. 

W ostatnich minutach zbiera się Cra 
covia: Szperling pięknie drybluje, lecz 
wynik pozostaje do „pauzy nierozstrzyś- 
nięty. > 

Po przerwie już w 3 min. wyrywa pięk 
nie Zimowski, centrując do nieobstawia 
nego Reymana, który z kilku kroków 
strzela nieuchronnie w prawy róg; 

W 23 min: centruje pięknie Frane- 
man do Kulawiaka, który z 2-ch kroków 
strzela w bramkę, lecz czujny Przewor- 
ski broni pięknie robinzonadą, 

W 28 min. ceńtruje Zimowski z linji 
bramkowej i Reyman bije pewnie z 2-ch 
kroków. i 


Bramkę tę można śmiało zapisać na 


conto Bestka. 
W 2 min, później przerywa się pięk- 


nie Łańko, strzelając trzecią i ostatnią | 


bramkę dla swych barw. 
Gra staje się teraz chaotyczna. 
Wyróżnili się u gości Szperling, Zi- 
mowski, Chrześciński oraz. Przeworski. 
W ŁTSG, na wysokości zadania stała 
cała linja ataku i pomocy. 
Sędziował nad wyraz poprawnie p. 
Fiedler. Stefan 


Przedmecz: Ł. T. $. G.—Turyści 12:3 (7:1)... 


sadar i turystów wystąpiła z sied- 
mioma (!) rezerwowymi. 

Gra Turystów jest naogół chaotyczna 

Na wysokości zadania stał Magin w 
ataku, oraz Kahl w obronie. 

W ŁTSG. cały zespół grał koncerto- 


0. 
O przebiegu gry, która była tylko tre 
ningiem, nie warto się zbytnio rózpisy- 
wać, Z dwunastu bramek ŁTSG. zdobył 
Herbstreich — 5, Pogodziński 2, Wujas 2 
Kulawiak 2 i jedną Neujahr. Dla Tury- 
stów: Magin, Kahl i Frydman L, 
Sędzia p, Salamonowicz. 
s Lg 
Wynik dla nikogo nie. stanowił nie- 
spodzianki, | 
Napad, szczególnie lewa strona, był 
bardzo dobry. Ataki ładne lecz zbyt szą 
blonowo przeprowadzane; 
uwydatniał się brak energji pod bramką 
przeciwnika. ja 
Najlepszy w pomocy — Węglowski, 
ma ładny styl gry. Chruściński — słaby. 
Union w słabszym składzie, gra znacz 
nie lepsza, niż na ostatnich zawodach. , 
Atak, którego słabym punktem był 
Kukla wykazuje pewne zacięcie kombi- 
nacyjne, 
omoc słaba, nie utrzymała tempa 
gry. Bersz znacznie lepszy od swyc 
skrajnych pomocników, którzy głównie 
zaniedbywali skrzydła, trzymając się bli 
żej środka. 


w 


Cracovia w tym składzie, co dnia po| ten, B, 


szczególnie| - 


przedniego. — Union bez Witaczka, z 
Brauerem w obronie, "47 

Grę rozpoczynają goście przeciw 
słońcu. Już w 3 m, z kombinacji Hof- 
man — Hermans I, teń 
tuż nad bramką, 

Lekka przewaga żielonych. W 11 m, 
niespodziewany przebój Hoffmana, który 
po ominięciu Fryca, zdobywa “ jedyny 
punkt dla swych barw. 

Pychowski wykopem przenosi grę na 
pole przeciwnika. —' aw CT: 

Ternpo gry bardzo ostre. Cracovia 
ptzęprowadza śliczne ataki, szczególnie 


| wydatnie pracuje Szperlin$, 


Ciszewski: w strzałach: słaby. 

Wiele pewnych sytuacji idzie na 
marne, -. 4 jo 
Do przerwy 1:0 dla Unionu. : i 
Po przerwie goście systematycznie 
ujmują inicjatywę w swe ręce, przepro- 
ey datei SAE ża atakiem. Rychło jed- 
nak siły zielonych słabną i odtąd prze- 
wagę zyskuje Cracovia. 

W 6 m. silny strzał Chruścińskiego 
wypuszcza Werner. Dalsze bramki zy- 
skuje Reyman MI i Chruściński z sytuacji 
kornerowej, i 

Tempo gry ostre do Końca; Mimo wy 
siłków gości, rezultat pozostaje bez zmia 


ny. 

Wynik końcowy 3:1, rogów 7:4 dla 
Cracovji. 

Sędziował bardzo dobrze dr. Liustgar 
Gr- am, 


'|mo zasilenia składu 
graczami, grał bardzo słabo. 


ostatni strzela |: 


„REPUBLIKA” 
ŁÓDŹ 
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W Lodzi Goście węgierscy w Łodzi. 


Pierwszy dzień. 


M. T. K.—Ł. K. S. 2:1 (2:0). 


Wynik dla gospodarzy uważać należy 
za bardzo zaszczytny. 

Ci, którzy oczekiwali wysokocyfrowe 
go rezultatu ze stromy węgierskich gości 
rozczarowali się w zupełności. 

ŁKS. musiał uledz sztuce opanowa- 


nią sposobu gry przez węgrów, których | Ś 


obrazowała skończona technika, aczkol 
wiek nie rozwinęli jej znacznie, oraz sku 
teczna kombinacja całego zespołu. 

Tempo gry iście węgierskie. Krótkie 
passingi, pewny stopping, silne strzały z 
dalekiej odległości — oto taktyka gry 
gości. e 

Gra gości nie była ani na chwilę egoi 
styczna, żaden gracz nie starał się grać 
dla siebie, lecz dla dobra drużyn. 

Na pierwszy plan wysuwał się Wink 
ler, środek napadu: jest to gracz spokoj 
ny, ślicznie rozdzielający piłki i w strzale 
bardzo groźny. | 

Skrzydło prawe biegiem oraz precy- 
zyjnemi swoimi centrami wzbudzało ogól 
ny zachwyt. | 

Zawiodła jedynie lewa strona. 

W. pomocy Wester ślicznie trzymał 
skrżydła, Tyły dobre. 

Gospodarze grali naogół b. słabo. 

Fiszer w bramce bez zarzutu; utraco 
ne dwie bramki były nie do obronienia. 

W ob?onie Karaś (dawniej 28 p.) grał 
lepiej od swego.partnera Cyla, 

W pomocy, jak zwykle niezmordowa 


MTK.: Acht (bramka), Koscis, Schen 
ke I (obrona) Nyul I, Nyul II, Wester, 
Warga, Schenker II, Winkler, Laselw, 
KAKS.: Fiszer, Cyll, Karaś, Hank 

,: Fiszer, i ; Ott 
waży Darka, Miller, Fejer, Ta 3 
edź, 


Grę rozpoczynają gospodarze. Piłkę 

Langego wnet odbiera pomoc gości. 

ierwszy przebój węgrów łamie Cyłl 
W 7 m. oddaje śliczny strzał Winkler na. 
bramkę, odparowany brawurowo przez: 
Fiszera. 

Punkt wolny przeciw MTK., zakoń- 
czony wadliwym ustawieniem się napast’ 
ników w pozycji spalonej. 

Gra otwarta, 

Wreszcie w 27 m. - Winkler ostrym: 
stuarem zdobywa pierwszy punkt. Pe- 
wną pozycję marnuje Miller, 

35 m, precyzyjną centrę Śledzia 
niewykorzystuje Miller, srztelając z kī- 
ku metrów naut. 

Na kilka sekund przed przerwą pr. 
łącznik dalekim strzałem zyskuje dru: 
giego goala. 

a pauzy 2:0 rogów 2:2. 

Po przerwie obie srotny rozpoczytra- 
ją energiczne ataki. Gospodarze prowa-' 
dzą akcję odwetową. 

RY pobyt gospodarzy 
na polu przeciwnika nie daje rezultatu: 

Sporadyczne wypady Fejera również 


ny Hanke wychodzi w pojedynkach stale | nie daje pozytywnego wyniku, a to dzię- 


zwycięsko, 

Otto stawiał b, słaby opór trójce a- 
taku 

W napadzie zawiódł Miller, który w 
polu uchodził, lecz w sytuacjach pod- 
bramkowych mie wykazał najmniejszej 
orjentacji. 

Fejer grał gorzej niż zwykle: gra jego 
iest zbyt egoistyczna, Lange w drugiej po 
łówie dobry. 

Na skrzydle doskonałym przez cały 
cząs zawodów był Śledź, 

Drużyny stoją przeciw siebie w na- 
stępującym składzie: 


ki grze b. egoistycznej. Przebój Langego 
strzał z 4 kroków w aut. 

W 38 m, atak prowadzi Śledź, bram- 
karz niepotrzebnie wyłatuje — a Lange 
płaskim strzałem umieszcza piłkę w 'pu- 
stą bramkę, 

Jeszcze jeden atak węgrów udarem- 
nia Cyll, 

Ostatnie minuty należą 
AK: żer 

ynik ostateczny 2:1 rogów 3:2 dla 
MTK. - i 
Sędziował bardzo starannie p. Han- 
Obserwator. 


do najcie- 


Drugi dzień. 


- M. T. K—Ł. K. S. 2:2 (2:0). 


Na zawodach tych publiczność dozna lecz ostry strzał z jednego kroku mija 


ła' niemiiłego rozczarowania. 

' Osławiona drużyna  M.T.K., : która 
przez 14 lat dzierży tytuł mistrza Węgier 
zlekceważyła najwidoczniej ŁKS, wystę 
pując z sześcioma graczami rezerwy. Nic 


też dziwnego, że goście nie mogli wyka | dwukrotnie, 
;| zać swej zwykłej klasy. Jednakowoż gra 


MTK. stała wyżej od gry ŁKS, który mi 
kilkoma świeżymi 


Zawody prowadzone były pod zna- 
kiem silnej przewagi drużyny węgier- 
skiej: w pierwszej połowie dochodzi 
rzadko do głosu drużyna ŁKS. dopiero 
po pauzie, kiedy gospodarze: zamieniają 


'Durkę i Tiela na Fiszera i Otta gra -się 


nieco wyrównuje, 
Po -emocjując 
dji z juniorami 


przedmeczu Concor 
KS. wpada na boisko 


„budapeszteńska drużyna w. składzie na- 


stępującym: Acht, Kocsis, Szenkey I, 
Nyul 1. Nyul II, Wester, Szenkey II, Var 
ga, Winkler, Laslo, Kalix. 

Tuż za węgrami wpada ną murawę 
ŁKS. w składzie nieco zmienionym, z Tie 
lem w bramce i Gosławskim na środńu 
pomocy. 

Grę rozpoczyna ŁKS, lecz atak biało 
czerwonych wyjaśnia bramkarz, 

Już w pierwszych „minutach 
drybluje prawe skrzydło gości i 
do czasu objeżdża Gabriela. 

Powoli uwidacznia się przewaga goaś 
ci, lecz w tej części gry bronią z nadzwy 
RA rp poświęceniem Karaś i Kowal- 
czyk, 

W pojedynkach z niezrównanym pra 
wym skrzydłem gości wychodzi Karaś 
niemal zawsze zwycięsko. 

MTK. naciera silnie, popisując się w 
tej fazie ładną grą głowami. 

W 15 minucie wykorzystuje. lewy łącz 
nik gości nieporozumienie Karasid z Tie 
lem, zyskując słabym strzałem bramkę 
dla swych barw, 

W 5 min. później popisuje się lewe 
skrzydło gości pięknym biegiem soło i 
znajduje się naraz sam przed bramką, 


ięknie 


czasu 


bramkę. f 

Przewaga 

w całej pełni. 

W27 minucie zamieszanie pod bram 

ką MTK, Śledź i Walkowski strzelają 

| lecz bramkarz broni na- 
piąstką. 


- JW 33. minucie dyktuje sędzia karny 
dla MTK. za „rękę Hankiego; możliwą 
do obronienia piłkę przepuszcza Tiel, 

Na kilka minut przed końcem atakuje 
LKS., lecz świetny prawy obrońca gości 
wyjaśnia wszystkie zawiłe sytuacje. 

Po przerwie gra Fiszer w bramce i 
Otto na środku pomocy. i 

Gra traci na pięknie i obie drużyny 
popisując się fauląami, wzbudzają niesmak 
wśród widzów. 

Gwizdek uważnego sędziego, przery 
wa od czasu do czasu te nawskroś nie- 
sportowe wykroczenia graczy, 

W 11 minucie wypuszcza Gosławski 
piłkę na for, następuje zderzenie obroń 
cy gości z Fejrem i piłka nadspodziewa 
nie wtacza się do bramki 

W tej części gry pracuje celowo lewa 
trona pa odarzy: 

A TK. gra teraz chaotycznie, po 
pisując się jedynie dalekiemi strzałami 
na bramkę, i 

Na kilkanaście minut przed końcem 
każe sędzia opuścić boisko jednemu z 
najlepszych graczy gości lewemu łączni 
kowi. 

Przed końcem zawodów bije karny 
dla ŁKS, Karaś, tuż nad poprzeczką, 

Gra gości nie podobała się: zbytnio. 
Żadnego stylu nie można się było w ich 

rze dopatrzeć, natomiast przewyższali 
KS. biegiem, stoppingiem i grą głową. 

Wyróżnili się w K. prawy obroń 
ca, środek ataku i prawe skrzydło. 

ŁKS, nie grał lepiej. niż zwykle, 

Trudne zadanie- sędziego, z powodu 
nader ostrego tempa, sprawował nad wy 
raz sumiennie pan Zygmunt Hanke. 

Publiczność opuszcza zawody z nie- 
smakiem, Sportsman, 


MTK. uwidacznia ‘się teraz 


Str. 6 


Hiadomości bieżące, 


„KEFUBLIKAG 


Adelmówek i Helenówek mogą być 
odcięte od Łodzi. 


Dziś: + Barnaby Ap. + 3 A 7 | | : - Š 
CZERWIEC  |Jatto: Jana W. P. Gierlicz nie chce pertraktować z pracownikami. 
Wschód słoń » 442 w. i - asi ~ 
Zachód 3 e; 6.35 - Jak wiadomo, związek pracowników | byli do p. inspektora, ten oświadczył, iż 
Wsch. księżyca o g. 1.261 | kolejek dojazdowych zagroził strejkiem w | konferował jedynie z p. Lipskim, lecz nie 
TIA D WE dniu dzisiejszym o ile do tego czasu za-| posiada on żadnych pełnomocnictw, 
SRODA Przybyła” duła 9.645 rząd tych kolejek nie wyrówna płac pra-| gdyż w Łodzi niema ani p. Gierlicza, ani 


WYMIAR PODATKU DOCHODOWE- 
GO DLA DZIERŻAWCÓW DÓBR PAŃ 
STWOWYCH. - 


Jak nas informuje Izba Skarbowa, w 
związku ze zbliżającym się terminem 
rozpoczęcia akcji wymiarowej podatku 
dochodowego n arok 1924, Ministerstwo 
Skarbu zwróciło uwagę na konieczność 
opodatkowania dzierżawców dóbr pań- 
stwowych według rzeczywiście osiągnię 
tego dochodu. 

Niektórzy bowiem dzierżawcy dóbr 
państwowych, wykonywują dzierżawę 
na podstawie kontraktów zawartych 
kilka lat temu i wskutek tego określają- 
cych niski czynsz dzierżawców, opłaca- 
ją od dzierżawionych dóbr tenutę dzier- 
żŻawną, nie pozostającą w żadnym sto- 
sunku do obecnych warunków produk- 
cji rolnej, tudzież intraty z gruntów, uzy- 
skując w ten sposób nadmierne dochody 
ze. stratą Skarbu Państwa zwłaszcza, że 
nie podlegają podatkowi gruntowemu. 


Rozbudowa kasy miejskiej, W gmachu 
magistrackim przy Placu Wolności 14 
przystąpiono do rozbudowy kasy miej- 
skiej. 


Równocześnie wystawiono rusztowa- 


nie dookoła domu całego, który zostanie 
odźwieżony. b. 


Tajemnice płac magistrackich, Robot- 


nicy sezonowi, zatrudn 
przy robotach gazowni miejskiej, skarżą 
się, iż zarabiają jedynie 6 miljonów mk. 
dziennie, podczas gdy ustalony swego 
czasu cennik opiewa na 15 miljonów mk. 
my PADWA h zatrudnieni 
rzy ch za ni są 
demobil b. 


ilizowam. 


Walka z wéciėklizną. Urząd wetery- 
naryjny przy wydziale zdrowotności ptt- 


ieni przy robo- 
tach brukarskich przy ul, Przejazd, oraz 


cowników z płacami na tramwajach miej- 
skich. 

Pozatem związek domaga się zaprowa 
dzenia kasy emerytalnej, oraz przyjęcia 


napowrót zredukowanych pracowników 


słażby ruchu, 


Na żąddnie zastępca p. Gerlicza 


przyrzekł konferować w dniu wczoraj- 


szym, związku z tem udała się wczo- 


raj do dyrekcji delegacja pracowników, 


której jednak odpowiedziano, iż p, Gier. 


licza w Łodzi niema, wobec czego kon- 
ferencja odbyć się nie może. Wobec te- 


go wczoraj delegacja pracowników udała 
się do okręgowego inspektora pracy p. 
Wojtkiewicza, któremu oświadczyła, że 
przybycie swe uważa, jako ostatnią pró- 
bę polubownego załatwienia zatargu i o 
ile w ciągu dnia konferencja ta się nie od- 
będzie, pracownicy przystąpią do strejku. 

Ponieważ pracownicy zaznaczyli, iż 
nieprawdą jest, jakoby p, Gierlicz był nie- 
hecny, gdyż bawił przez święta w Łodzi, 

a nawet konierował z, akcjonarjuszem 
p. Bidermanem, unikając jedynie zetknię- 
cia się z pracownikami kolejek. 

W odpowiedzi p. inspektor pracy przy 
rzekł delegacji udać się do dyrekcji kole- 
jek i interwenjować w tej sprawie. 

Gdy po południu pracownicy przy- 


p. Hofmana. 

Wobec tego pracownicy oświadczyli, 
iż z dniem dzisiejszym przystępują do 
bezrobocia na wszystkich kolejkach do- 
jazdowych. 

Nie chcąc dopuścić do bezrobocia, in- 
spektor Wojtkiewicz w obecności delega 
cji zwrócił się telefonicznie do minister. 
stwa pracy i przedstawiając groźną sytu- 
ację miasta w razie wybuchu bezrobocia 
na kolejkach dojazdowych, prosił, by mł- 
nisterstwo skomunikowało się posłem 
Gierliczem w sejmie, 

Równocześnie prosił p. inspektor, by 
ministerstwo również telefonicznie odpo- 
wiedziało, czy p, Gierlicz jest skłonny je- 
szcze w tygodniu bieżącym odbyć wspól- 
ną konferencję z pracownikami. 

Następnie zwrócił się „P skt 
pracy z apelem do delegacji pracowników 
aby czekali z proklamowaniem bezrobo- 
cia na odpowiedź ministerstwa, gdyż 
przerwanie komunikacji z miastem może 
mieć bardzo niepożądane skutki, godzą- 
ce w interes państwa i plany sanacyjne, 


Wysłuchawszy inspektora pracy, de- 
legacja pracowników zgodziła „się nie 
proklamować strejku, aż do chwili nadej- 
ścia odpowiedzi od p. Gierlicza. 


Strejk w bielskim przemyśle włókienniczym 
Interwencja inspektora Wojtkiewicza. 


Jak już donosiliśmy, 
spektor pracy wydelegowany 
przez ministerstwo pracy do Bielska, w 
celu zlikwidowania trwającego już od 14 
maja strejku w przemyśle włókienniczym, 
który objął 10 tysięcy robotników. 

Po przybyciu na miejsce p. inspektor 
Wojtkiewicz zainicjował poszczególne 
konferencje z przemysłowcami, następnie 
z wszystkimi związkami zawodowymi. 


okręgowy in- 


dzenie akordu w tkalni, oraz dla wyszy. 


AE mt które pracowały dotychczas na| wy 


dniówki. 


Robotnicy propozycje te uznali za nie 
korzystne dla siebie i zrzekli się dysku- 
sji nad nowym cennikiem. 


Natomiast przemysłowcy uzależnili od 
bycie wspólnej konferencji z inspekto- 
rem pracy Wojtkiewiczem za przyjęcia za 
podstawę do dyskusji właśnie podwyż- 


blicznej . nowy wypadek nie- Z toku dyskusji okazało się, iż zrze- szonego cennika. 
przestrzegania przepisów, zabraniają-| szenia robotnicze w Bielsku na skutek Ag 
cych akcji rozpoczętej przez klasowy związek Po odbyciu całego szeregu konferen- 


ia psów bez kagańca i 
smyczy. Przed kilku dniami pies, nale- 


żący do Moszka Mogilnickiego, pokąsał 
trzy osoby, Ponieważ u psa stwierdzona 


została wścieklizna, pokąsanych odesła- 


no do Warszawy do zakładu Pasteurow« 


skiego, a Mogilmckiego pociągnięto do od 
powiedzialności. 


wystąpiły z żądaniem wyrównania płac 
z płacami w -przemyśle łódzkim. Gdy 
przemysłowcy na żądanie to nie zgodzili 
się, rozpoczął się strejk w całym prze- 
myśle włókienniczym w Bielsku, 

W kiłka dni po rozpoczęciu bezrobo- 
cia, przemysłowcy zwrócili się do związ- 
ków zawodowych z propozycją przyjęcia 
nowego cennika, przewidującego wprowa 


cji z jednej jak i z drugiej strony, do poro- 
zumienia nie 
pertraktacje odroczono do środy, przy- 
czem trwać one będą prawdopodobnie 
cały tydzień. ! 


Jak się dowiadujemy, inspektor pracy 
Wojtkiewicz otrzymał z ministerstwa pra 
cy polecenie zlikwidowania zatargu za 
wszelką cenę, b. 


Prawo i życie. 


—— 


inspektor l k 


doszło i, z powodu świąt | ką 


zorganizować na gruntach chojeńskich 
wzorową kolonje miejską, składającą się 
m szeregu i cji wychowawczych, ja- 
ko to: domu dla niemowląt i dzieci do lat 


Co się działo we wsi „Papieże”. 


3-ch, domu dla dzieci od 4 do 7 lat (prze- 


szkole), domu dla dzieci w wieku szkol- 


mym í t, p, Komitet postanowił — przed 


osłatecznem ustaleniem programu budo- 
wy i ogłoszeniem konkursu — zwrócić 
się do samorządów miast zagranicznych, 
posiadających wzrowo urządzone zakła- 
dy wychowacze, o nadsyłanie odpowied- 
nich planów, Postanowiono również za- 
prosić do udziału w pracach komitetu 
znanego specjalistę w dziedzinie wycho- 
wania, d-ra Szenajcha z Warszawy, 


Rozkład jazdy tramwajów nocnych. 
Zarząd K, E, Ł. wydał nowy rozkład jaz- 
dy tramwajów nocnych, przyczem tram- 
waje stosować się będą do rozkładu przy« 
chodzących i odchodzących pociągów, b. 


Nabiał staniał Ceny masła mają w 
dalszym ciągu tendencję zniżkową. Pro- 
dukcja masła sięga obecnie swego punk 
tu kulminacyjnego. Cenę masła tagowe- 
go obniżona została z 3-ch zł. na 2 zł. gr. 
76 za kilogram, 

Cena masła śmietankowego pozosta 
ła narazie bez zmiany i wynosi 4 zł, 50 
gr. jajka sprzedawane są po 7 groszy 
sztuka. p, 


Zjazd fryzjerów. W niedzielę, dnia 
15 b. m, odbędzie się w lokalu komisji 
przy ul. Sienkiewicza 15 zjazd fryzjerów, 
okręgu łódzkiego. 

W zjeździe weźmie udział centralny 
zarząd organizacji fryzjerów. b, 


Dorocznym zwyczajem mieszkańcy 
wsi „Papieże” bawili się po „wykopach'. 

godzinie 9 wieczorem podeszli do go- 
spodarza wsi Józefa Pietraszczyka dwaj 
dezerterzy Miszta i Chabrzyński, przy- 
czem pierwszym spytał go, czemu on nie 
tańczy. 

W tej samej chwili drugi z przybyszów 
uderzył Pietraszczyka łomem Zalezy 
w głowę, a gdy uderzony upadł, obaj po- 
częli mu zadawać ciosy, 


"Zrobiła się panika, jednak towarzy- 
stwo wkrótce się uspokoiło i po chwili 
wszyscy spokojnie tańczył, 

Następnego dnia policja aresztowała 
obu dezerterów, przy których znaleziono 
ślepe latarki, oraz francuski karabinek. 


Pietraszczyk wskutek otrzymanych 
ran, przewieziony do szpitala zmarł po 
dwóch dniach. 

W dniu wczorajszym sąd wojskowy 
rozpoznawał tę sprawę pod przewodnic- 
twem majora Gralewskiego, przyczem o- 
skarżał mjr. Jaskulski, Podczas odczy: 
tywania aktu oskarżenia, okazało się, iż 
posądni mają na sumieniu jeszcze kilka 
kradzieży dokonanych w okolicy wsł 
„Papieże. 

Sąd miał bardzo trudne zadanie, gdyż 
świadkami w tej sprawie są analfabeci 
chłopi, od których trudno wydobyć ze- 
znanie. 

Świadek Drzewiecka, sąsiadka za- 
mordowanego potwierdziła w zupełności 


okoliczności zbrodni, choć podsądni do 
żadnej winy nie przyznają się, 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
świadek znał oskarżonych przedtem, sąd 
usłyszał następującą odpowiedź: „Wszy: 
stkim na wsi mówili, że przyjechali z Jas- 
nej Góry i od papieża z Rzymu, działa- 
jąc z jego polecenia”, 

ona zamordowanego podejrzewa 
również o udział w morderstwie swego 
siostrzeńca Józefa Pietrzaszczyka, który 
odgrażał się mężowi, iż spali go, gdyż wy 
dał go jako dezertera władzom. 

Do oskarżonych nie dochodziła, gdyż 
byli uzbrojeni, a zresztą wierzyła, iż dzia- 
łają z polecenia papieża. 

, Okazało się również, iż namówił o- 
skarżonych do morderstwa Józef Pietra. 
szek i Nieśmjałek, który z nieboszczy« 
kiem miał zatarg o grunt. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw i wyrok. b, 


PŁACĄ PODATEK WIĘC WSZYSTKO 
IM WOLNO 


. 


W ostatnich czasach notują komisar- 
jaty policji liczne wypadki niezamykania 
sklepów przez ludność dzielnicy Staro- 
miejskiej w godzinach przepisowych. 

Niedawno zwrócił uwagę  przecha 
dzący ul, Wolborską policjant, właśc- 
cielowi sklepu, że pora już zamknąć in- 
teres. Kupiec ten odpowiedział na to. 
iż płaci podatki, więc wolno mu zawsze 
sprzedawać. ' 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę teatr miejski daje o godz. 9-ej 
jedno przedstawienie w parku im. Staszica—danu 
będzie komedja ciesząca się niebywałem powo- 
dzeniem p. t. „Wywczasy donżuana” z p. Ko- 
mornickim w roli głównej — a o godz. 8,30 kon- 
cert znakomitej orkiestry, 

W razie niepogody przedstawienie odbędzłe 
się w gmachu teatru. 


TEATR POPULARNY, 


Dziś we środę, dnia 11 b. m. o godz, 8.30 
wesoła komedja w 3 aktach „20 dni kary', w 
której cały zespół artystyczny znajduje pole, dó 
popisu. R. 

Od czwartu, dnia 13 b. m., aż do poniedział« 
ku, dnia 16 b. m, teatr popularny nie będzie 
czynny, IA? $ 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI, 

Według *danych wydziału oświaty i 
ultury — miejską galerję sztuki w Par- 
ku Sienkiewicza w czasie od 14 do-31 
maja zwiedziło ogółem 2618 osób, Za- 
wdzięczać należy, że liczne szkoły śre- 
dnie i powszechne zwiadzały Galerję 
Sztuki zbiorowo, W powyższym czasie 
w miejskiej galerjj sztuki wystawiono 
były. obrazy artystów łódzkich oraz pra- 
ce z zakresu zdobnictwa polskiego. 


Teatr miejski w maju 


Według sprawozdania komisji teatral- 
nej wydziału oświaty i kultury teatr 
miejski w ciągu maja dał 39 przedstawień 
W tej liczbie było 1 uroczyste 'przedsta- 
wienie w dniu święta 3 maja, 4 premiery, 
1 gościnny występ teatru „Romaitości '-w 
arszawie z p, Junoszą.Stępowskim na 
czele, 18 noramlnych, 4 zrzeszeniowe, 2 
robotnicze, 7 popołudniowych oraz Ż po. 
południowe dla młodzieży, Na całość 
tych widowisk złożyły się 4 sztuki pol- 
skie i 5 tłumaczonych. Wciągu tego cza- 
su wystawiono: „Zmiana dam“ — Guitry 
— 10 razy, „Wywczasy donżuana* — 
Wroczyńskiego — 9 razy; „Żółtą ręka- 
wiczkę' — Ba onyi — 1 srazyc „Dwie 
blizny” — Fredry i „Lenina — Grubiń- 
skiego — po 7 razy, „Wesele! — Wy- 
spiańskiego — 3 razy i „Ziemię nieludz- 
J Curel'a, „Gdy serce w grze” 
— Gunda'a, „Musisz być moją” — Ver- 
neil po 1 razie, AAY 

Stwierdzić należy znaczny ` spadek 
frekwencji w maju w porównaniu z po- 
przedniemi miesiącami. Przeciętnie na 
1 przedstawienie przypadało 191 widzów 
Najwyższą frekwencję (483 osoby) zano» 
towano w dniu 4 maja na przedstawieniw 
„Zmiana dam“, 


Kronika policyjna. 


W STANIE NIETRZEŹWYM. 

Doprowadzono do komisatjatu Józe 
fa Piłata, Wschodnia 35, który w stanie 
nietrzeźwym leżał w ścieku przed do- 
mem nr. 45 przy ul. Wschodniej, 


ZWIERZĘCE KOPNIĘCIE, | 
W mieszkaniu własnem przy-ul. Dwor 
skiej nr. 31 żona robotnika 36-letnia Zdzi 
sława Mierzwińska będąc w ciąży pod- 
czas sprzeczki została kopnięta w brzuch 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pome 
cy, pozostawił ją na miejscu. 


PODCZAS BÓJKI. - 

Wczoraj w mieszkaniu robotnika Kasprzyka, 
przy ulicy Chłodnej Nr, 6, wynikła pomiędzy mał- 
żonkami bójka, podczas której 1l-letnia córka An 
na uderzona została talerzem, otrzymawszy obra- 
żenia ciała. Lekarz pogotowia udzielił dziecku 
pomocy. | 

POŻAR. 

W domu Mordki Dancygiera, Zgierska 19, 
wskutek wadliwego urządzenia komina zapaliła 
się nagromadzona w stajni słoma. Ogień stłumił: 
domownicy: - 

NAGŁY ZGON. 

Przy ulicy Engla Nr. 13 zmarł nagle 5-letnl 
Adam Michalski, Przyczyna zgonu  niewyja- 
śniona, | 

POKĄSANY PRZEZ PSA, 

Zamieszkała przy ulicy Cegielnianej Nr. 2, Rô- 
ża Mandel, zameldowałą, iż została pokąsan: 
przez psa, należącego do Moszka Fruchta; = 

O powyższem zawiadomiono wydział zdrowot 
ności publicznej, a właściciela psa pociągnięto-da 


. odpowiedzialności. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Kącik dla pięknych pań. 
Kobiety o krótkich włosach — niewolnicami 
fryzjerów. 


Spróbój powiedzieć paryżance, że ob- 
cięła włosy, jedynie ulegając kaprysowi 
Mody! Spojrzy na ciebie z oburzeniem i 
szczerym wyrzutem („Moda stosuje się 
do nas, nie my do Mody"), a potem przy- 
toczy tysiące argumentów na obronę swe 
go lekkomyślnego czynu. Bóle głowy, wy- 
padanie włosów, wygoda.. Zwłaszcza 
tym ostatnim argumentem szafują panie 
hojnie, chociaż żadna nie wierzy już w je- 
go słuszność. 

Bo proszę tylko pomyśleć: za czasów pa: 
nowania długich włosów kobiety czesały 
się same, lub przy pomocy panny służą- 
cej — zależnie od zamożności i utalento- 
wania. 

Dziś kobieta, która nosi krótkie włosy, 
w każdym sezonie i w każdem miejscu 
test niewolnicą swego fryzjera. W Paryżu 


ło przez wiele, wiele tygodni! 


Na samą myśl o tem panią ogarnia 
lęk. Zawcząsu też opracowuje plan dzia- 
łania. Przedewszystkiem — pojedzie tam, 
dokąd jedzie jej fryzjer albo przynajmniej 
tam gdzie jest fryzjer, któremu można 
powierzyć główkę. Dlatego to spotyka- 
my w sierpniu i wę wrześniu w Deau- 
ville, Dinard i Biarritz panie, kłóre za- 
zwyczzj unikają tych miejscowości w 
tych właśnie miesiącach, 


Ach, nie oskarżajmy ich o P T 
ani o brak smaku! Są to istoty biedne i 
nieszczęśliwe, niewolnice swoich krót- 
kich, praktycznych czuprynek. Przyje- 
chały tu nie dla kaprysu, ale dlatego, że 
tę miejscowość wybrał ich pan i władca 
— fryzjer. 


jest to tylko kwestja pieniędzy, czasu i| przezyc CZ NETTO EE 


cierpliwości. Bierze się abonament mie- 
sięczny, a potem czeka cierpliwie na ma- 
Giczne; „La premiere de ces dames!" 
Poczucie zależności i niepewności bu- 
dzi się z chwilą opuszczenia murów sto- 
licy. Czyż można przewidzieć, jaką nie- 
spodziankę zgotuje mistrz „praktykują- 
cy” w miejscowości kuracyjnej lub w pro 
wincjonalnem miasteczku?! Za czasów 
skomplikowanych fryzur niezręczny fry- 
zjer mógł swojej klijentce popsuć humor 
conajwyżej na jeden wieczór — niesto- 


sowne podcięcie włosów będzie się mści- | 
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świetne karykatury 


ARTURA SZYKA 


ztekstem Juljana Tuwima poleca 

Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna 4) 
Ostatnie egzempiarze! 


Bmdzóci mólmim 


— Jak? — zaśadnął Rasputin, 
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— To znaczy pojedyńczo... Mam zre- 
szłą wspaniały pomysł, Wszystko może 
'się odbywać w łazience. W ten sposób 
dopełni się obmycia zewnętrznego przed 
oczyszczeniem przez grzech... Jestem 
przekonana, że po paru takich obrzędach 
na dworze już o wszystkiem będzie wia- 
domo, zresztą ja już od jutra rozpocznę 
przygotowywać grunt... 

Rasputin słuchał w.pokorze, Zamknął 
się w sobie i milczał niemal całymi dnia- 
mi, Wyrubowa obwoziła go autem po mie 
ście i okolicach. To, co zobaczył, zrobiło 
na nim wrażenie oszałamiające, nie tracił 
jednak głowy. Postanowił słuchać Wyru- 
bowej we wszysłkiem ślepo. Rozumiał, że 
ona ma jakiś interes we wszystkiem, co 
czyni, ale narazie nie widział sprzeczno- 
ści między swoją korzyścią a fej. Ma się 
na baczności i gdyby cośkolwiek podej- 
rzanego spostrzegł — będzie umiał temu 
zapobiec, 

Słusznie przypuszczał Rasputin, że 
Wyrubowa ma w całej akcji swój upa- 
trzony cel. Znając cesarzową, wiedziała, 
że Rasputin, otoczony nimbem mistycznej 
mocy, będzie właśnie tym, co wpłynie ni- 
by kojący narkotyk na rozkołatane ner- 
wy carowej. On będzie dla niej ujściem 
dla tęsknych, melancholijnych cierpień du 
chowych kobiety w „niebezpiecznym wie 
ku“, w silnym stopniu tkniętej histerją. 
Gdy zaś Rasputin zdobędzie wpływ na 
carową, wówczas Wyrubowa będzie spo- 
żywać obfite owoce swej akcji. Przede- 
wszystkiem — wdzięczność carowej za 
wynalezienie Rasputina, po drugie — 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


— (0) 2 


(yrubowa uznała moment za odpo- 
wiedni, aby położyć kres „rozmowie“, nie 
klejącej się wskułek żenady gości, nie 
wiedzących, jak należy zachować się wo- 
bec Rasputina, i jego samego, wogóle nie 
wiedzącego, jak się zachować. Rzekłą 
więc: 

— Nie będziemy was dłużej zajmować 
sobą i odrywać was od modlitwy, ojcze 
Grigorij! Módlcie się za nas, jeśli macie 
nad nami litość i proście Stwórcę o zmi- 
łowanie nad nami. 

Rasputin skwapliwie skorzystał z pro~ 
pozycji. Wstał, przeżegnał wszystkich o- 
becnych i wolnym krokiem wyszedł z po- 
koju. 

Wieczorem Wyrubowa cdbyła z nim 
ykonferencję”. 
= — Po namyśle — rzekła — doszłam 
do wniosku, że ten wasz system obrzę- 
dów masowych nie da się tu u nas zasto- 
sować. Dlugo byłoby tłómaczyć, dlaczego, 
Dość, że mowy niema, żeby się tyle osób 
z naszej siery rozbierało wobec siebie, 
Trzeba to będzie robić indywidualnie... 


Strona 5, 
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Najpopularniejszy człowiek w Nowym Yorku. 
Jest nim policjant Oskar Hettier. 


Zarząd jednej z fabryk wyrobów cu- 
kierniczych w Nowym Jorku ogłosił kon- 
kurs plebiscytowy na najpopularniejszą 
osobistość w temże mieście, Na mieścte 
przed terminem konkursu każdy z na- 
bywców słodyczy w centrali i filjach skle 
pów fabryki otrzymywał przy kasie kartę 
do głosowania. Zwycięzca uznany więk- 
szością głosów otrzymywał w nagrodę 
dom dochodowy *artości 40000 dolarów. 
W ciągu czterech tygodni, uzbierało stę 
półtora miljona głosów imiennych. Z ur- 
ny wyborczej znaczną większością gło- 
sów wyszedł policjant Oskar Hettler od 
wielu lat pełniący posterunek przy zbie- 
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gu lic Grand i Lafayette. Policjant ten 
niezmiernie energiczny i zarazem uprzej. 
my jest znany przez ogół mieszkańców 
Nowego Jorku pod przydomkiem „zac 
nego Oskara" i niezmiernie lubiany przez 
dziatwę oraz starców, do których bez- 
pieczeństwa w tym ruchliwym punkcie 
miasta przykłada wiele dbałości Prasa 
miejscowa przyznaje, iż nagroda nie mo 
gła dostać się w odpowiedniejsze ręce, 
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wpływ na najważniejsze sprawy via Ra- 
sputin-- carowa: oto, co marzyło się Wy- 
rubowej w najtajniejszych snach, tege 
pragnęła zawsze i to musi teraz osiągnąć 
za wszelką cenę. 

Tymczasem zaproszenia dla Rasputina 
zaczęły obficie napływać ze strony jego 
nowych znajomych, Auto Wyrubowej wo 
ziło go to tu, to tam. Odbył już kilka 
„obrzędów“ łazienkowych ze starszemi 
paniami. Wybierały one wieczorne godzi- 
ny, gdy mąż był w klubie. Wówczas te- 
lefonowano po Rasputina, który już był 
zgóry uprzedzony. Służbę się wysyłało i 
mistesrja mogły się odbywać w niczem 
nie zamąconym spokoju. Nie bez wstrętu 
jeździł Rasputin do starszych pań, ale po- 
święcał się dla „karjery'. Jak na złość 
nie trafiała się przez pierwszy tydzień ani 
jedna ładniejsza, a zwłaszcza młodsza ko- 
bieta... I gdyby nie to, że szybko doszedł 
do porozumienia z panną służącą Wyru- 
bowej, Andzią, nudziłoby mu się bardzo. 

Andzia była polką, warszawianką. — 
Gdy jesienią 1914 roku fale żędactwa 
rosyjskiego przelewały się przez '/arsza- 
wę, była kelnerką w mleczarni na Jero- 
zolimskiej. Wpadła w oko porucznikowi 
kawalerji, który stale odtąd przychodził 
do mleczarni na zsiadłe mleko, Aż... prze 
stał przychodzić, bo Andzia zaczęła go od 
wiedzać w jego pokoju. W tem dostał roz- 
kaz udania się na front, skąd wrócił po 
dwóch tygodniach, ranny w nogę. Andzia 
pielęgnowała go troskliwie i czule. Nasta- 
ło lata 1915 i ewakuacja Warszawy. Aby 
nie rozłączać się z ukochanym, Andzia 
została siostrą miłosierdzia, zwłaszcza, 


nieco wiązać bandaże i opatrywać ran- 
mych. W październiku, prowadzą szerżę 
szwadronu dragonów, porucznik padł, 
ciężko ranny w lewą pierś. Przez tydzień 
walczył ze śmiercią, Andzia czyniła roz- 
paczliwe wysiłki, by wyrwać ze szponów 
śmierci swego kochanka, Lecz kostucha 
okazała. się silną rywalką i „odbiła” An- 
dzi ukochanego. Na ręku Andzi w szpita - 
lu polowym wyda! ostatnie tchnienie, u» 
mierając zaś wyszeptał gasnącym głosem: 


— Andziu.. gołabko maja cudna. je- 
śli naprawdę,.. kochałaś mnie choć odro- 
binkę — tu łza trysła mu z oka i poczęła 
spływać po kredowo bladym wychudłym 
policzku — to spełń moją ostatnią prós- 
bę.. Dwie dusze po mnie zapłaczą, gd 
ducha wyzicnę... Ty i mateńka moja w Pi- 
tieri".. Zdeim medaljonik i krzyżyk, któ 
re mam na piersiach... Medaljonik... jest 
w nim moja fotografja, jako pięcioletnie 
bobo... sobie weź., a krzyżyk... krzyży! 
matusi mojej sama osobiście oddaj.. a te 
raz weź kartkę i pisz.. słuchei.. Anna 
Fiodorowna Wyrubowa.. Siergicjewska- 
ja 18... i pówiedz, że o niej myślałem w 0- 
statniej chwiii mojego zycia... „ jeśli 
chce... żebym tama gdzieś... spał Spor 
kojnie.. to niech się tobą zaopiekuje... 
żebyś nigdy biedy nie zaznała... a na do. 
wód miłości... masz.. weź pierścień nasi 
rodowy... wióż na palec... niech widzą ... 
ostatni raz ,. daj buzieńki twej słód... 
citd... hhhh.. — zahazcżał w agonji i w 
padł bezwładnie na poduszki... 
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Strejk w hutach 


żelaznych 
na Górmym Sląsku został 


skończony. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Gliwice, 11 czerwca. 

W sprawie strejku na niemieckiej 
części G. Śląska donosi Wolff oficjalnie: 
Strejk należy uważać za wygasły. Wiek- 
szość kopalń węgla jest obecnie w peł- 
nym ruchu, tak, że praca w hutach że- 
laznych została przeważnie podjęta. 


Rząd powstańczy w Albanji 
Białogród, 11 czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wedle depeszy, otrzynfhnej przez mi- 
aisterstwo spraw zagranicznych, powstań 
cy w Albanji utworzyli rząd prowizory: 
zzny, złożony z 3 osób z prawosławnym 
biskupem Hanoli na czele, Zamierzają oni 
zwołanie konstytuanty do Tirany, aby u- 
tworzyć rząd konstytucyjny, wyłoniony 
z pośród parlamentu. 


Białogród, 11 czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Według wiadomości, nadeszłych tu w 
ciągu , wojska rządowe w Albanji, 
ponisiędy klęskę nad rzeką Mathia, co. 
tają się fa celej linji 


Podróż p. ministra przemy- 


słu i handlu. 
Poznań, 11 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Przebywający tutaj w podróży inspek- 
eyjnej p. minister przemysłu i handlu 
zwiedził fabrykę lubańską, poczem po- 
wrócił do Poznania, gdzie przyjął przed- 
stawicieli prasy poznańskiej, 

Wieczorem p. minister przemysłu i 
handlu podejmowany był obiadem przez 
izbę przemysłowo-handlową, - 

W odpowiedzi na przemówienie p. mi- 
nister zaznaczył m, in., że kryzys gospo- 
darczy, dzięki bogactwu Polski i dobrej 
woli jej obywateli, nie jest tak groźny, jak 
się wydaje, | 

Zauważyłem tu, mówił minister, że 
przemysł poznański czyni wszystko, aby 
wydobyć się z ciężkiego położenia wła- 
snemi siłami. Ofiary są konieczne z obu 
stron, tak jak to miało miejsce w okresie 
reelauoi essei skarbu. 

W dniu dzisiejszym p. minister prze- 
mysłu i handlu zwiedził izbę przemysło- 
wo-handlową, poczem był obecny na zwy 
czajnem zebraniu izby rzemiosł w Po- 
enaniu, 


Konferencja kolejowa 


we Lwowie, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 11 czerwca, 

W dniach od 26 do 30 maja odby- 
ła się we Lwowie konferencja kolejowa 
z udziałem przedstawicieli generalnej dy 
rekcji kolei rumuńskich oraz polskiego 
zarządu kolejowego. TR 

wyniku obrad uchwalono wprowa 
dzić bezpośrednie taryfy osobowe, baga 
towe i towarowe w komunikacji pomię- 
dzy Polską a Rumunją co częściowo wej 
dzie w wykonanie jużrz dniem 1 sierpnia 
roku bież, 

Ze względu na nieodpowiadające po- 
trzebom dotychczas połącze:ie przez 
główną linię zgodono się przywrócić ko- 
munikację miany obu państwami w mia 
tę uzyskan a pc zebnvch kredytów 

rzez linje miejscowe a mianowicie, Ko- 


jomja - Horodenka, Jasionów, Polny, Ste blik 


fanes'-i, orąz Czartków, Zaleszczys. ute- 
taneski. i * 


Nowy gabinet japoński, 
Tokio, 1i czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


ża Ne ady i regza utworzonym 
zez hr. Kato, tekę spraw zagrani h 
objął Shidehara, finanse Haaah (waj: 
ny gen. Ugaki, marynarki Takarabro, 
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Bierny opór Maksa Kona 
„trwa dalej. 


Ministerstwo pracy nie może mu doręczyć zaproszenia 
na konferencję, gdyż nie wiadomo gdzie on w Łodzi 


przeb 


Co mówi o tem główny 


Zamieszczona w dziesiejszej „F'epu- 
blice“ wiadomość, o taktyce „Widzew- 
skiej manułaktury, zmierzającej do prze- 
wlekania stanu niezałatwienia zatargu o- 
kazuje się prawdziwą. Wbrew podanemu 
przez „BIP“ komunikatowi, konferencja 
nie odbyła się w dniu dzisiejszym, gdyż 
p Maks Kon na nią nie przybył. Wobec 
tej taktyki ignorowania pośrednictwa rzą 
du, zwróciliśmy się do głównego inspek- 
tora pracy, dyrektora departamenu inż. 
Klotta, z prośbą o sprecyzowanie stano- 
wiska w tej sprawie. 

Dlaczego w dniu dzisiejszym nie 
doszła do skutku konferencja z Widzew- 
ską manufakturą? 

Bowiem nie możemy się skomuni- 
kować z p. Maksem Konem, którego miej 
sca pobytu nie można ustalić, — odpo- 
wiedział dyr. Kloit, 

Czy ministerstwo nie znajdzie spro- 
tobu na skomunikowanie się z p. Konem? 

Wyślemy list do Łodzi z zawiado- 


a. 
insp. pracy inż. Klott? 
mieniem o nowym terminie konierencji. 

Co uczyni rząd jeśli p, Kon i tym 
razem zignoruje wezwanie na konferen- 
cję? — zapytaliśmy, 

Wówczas rząd wyciągnie z tego kon- 
sekwencje i dezyderaty Widzewskiej Ma 
nuiaktury załatwiać będzie w podobny 
sposób. 

= "Wr 

Taktyka zarządu Widzewskiej manu- 
faktury nosi wybitny charakter lekcewa» 
żenia roli pdśredniczącej ministerstwa 
pracy. Chowanie się i „pseudo-choroba* 
p. Maksa Kona są marnym wykrętem 
na który winien odpowiednio reagować 
rząd i nie pozwolić na dalsze poniżenie 
swego autorytetu. P. Konewie muszą 
jasno się wypowiedzieć albo rządowi al- 
bo przeciw niemu, 

Łódź odczuwa przykro lekceważenie 


zaproszeń rządu, przez... p, Konów. Żą- 
damy wyjaśnienia sytuacji, 


Herriot otrzyma misję trworzenia nowego 
gabinetu francuskiego. 


Doumergue albo Painleve zostanie prezydentem. 
Polska Agencja Telegraficzna. i 


Paryż, 11 czerwca. 

Prezydent rady ministrów Marsal wraz 
z kolegami złożył prezydentowi Mille- 
randowi prośbę o dymisję gabinetu, 

Millerand zawiadomił o zamierzonem 
zgłoszeniu dymisji i pismo Milleranda, za: 
wierające zgłoszenie, przesłane zostanie 
dziś rano przedstawicielom obu izb, któ- 
rzy odczytają je na dzisiejszem posiedze- 
niu popołudniowem. . 

Pismo to notyfikować będzie postano- 
wienie ustąpienia. 


Paryż 11 czerwca, 

Przedstawiciele ugrupowań  lewico. 
wych obu izb ustanowili dziś szczegóło- 
wy porządek dzienny wyznaczonego na 
czwartek plenarnego zgromadzenia, na 
którem dokonane zostaną wybory pre- 
zydenta, 

W danej chwili aktualne są kandyda- 
tury Boumerangue'a i Painlevego. 

Francois Marsal wprowadzi nowo- 
wybranego prezydenta do pałacu Elizej- 
skiego, gdzie złoży mu prośbę o dymisję 
gabinetu, 

Misję stworzenia gabinetu poleci pre~ 
zydent w sobotę Herriotowi, który już 
w poniedziałek lub wtorek przedstawi się 
parlamentowi. 


Paryż, 11 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Francois Marsal, zabierając głos w 
izbie deputowanych, zwrócił się do lewi- 
cy i oświadczył, że on i jego koledzy pra- 
śną wyjaśnić, co uważają za swój obo- 
wiążek, okoliczności towarzyszące misji 
im powierzonej przez prezydenta repu- 


i; 
Marsal wskazał ne niebezpieczeństwa, 
stojące na drodze, którą izba zamierza 
obrać, gdyż w ten sposób Francja zdąża 
dyktaturze, 

Dalej Marsal wspomniał, że Millerand 
jeszcze przed wybuchem kryzysu wzywał 
do'siebie Herriota, Marsal zapytał, co nas 
stąpi po okresie czteroletnim, jeżeli no 
wa większość obejmie władzą, na wypa- 
dek, gdyby prezydent republiki stał się 


odpowiedzialnym przed izbami, 

Millerand, mówił Marsal, wypełnił 
swój obowiązek, występując z orędziem 
do parlamentu, aby trzymać się ram kon- 
stytucji Kampanja przeciwko Milleran- 
dowi, stwierdza Marsal, jest wszczęta 
przez komunistów, celem wywarcia zem- 
sty na osobie prezydenta rady ministrów 
z r. 1919, Inicjatywę do tej kampanji dała 
również pewna część prasy, która pra- 
gnęła zadowolnić niektóre państwa za- 
graniczne, 

Marsal kończy swe oświadczenie, że 
albo kandydat na prezydenta rady mini- 
stród z pośród przedstawicieli lewicy o- 
trzyma, zgodnie z zasadami konstytucji, 
misję utworzenia gabinetu z rąk prezy- 
denta obranego na okres 7-iu lat, albo 
też osiągnięty zostanie taki sam rezultat, 
jednakże z pogwałeeniem przepisów kon- 
stytucji. 


Paryż, 11 czerwca. 


Cała prasa omawia wydarzenia poli- 
tyczne z dnia wczorajszego. - 

Umiarkowane organa wyrażają żal z 
powodu ustąpienia Milleranda, przypo- 
minając wielkie zasługi, oddane przez 
niego państwu. 

„Journal* stwierdza, że cała opinja 
odnosi się z szacunkiem do Milleranda, 
który oddał Francji i republice znako- 
mite usługi i poświęcił dla kraju swe 
siły, prace, wytrwałość i odwagę. 

Spodziewamy się, pisze dziennik, że 
wybrany zostanie republikanin który tak 
jak Millerand będzie sobie uważał za 
punkt honoru służenie przedewszystkiem 
krajowi. 

„Le Matin” zapewnia, że Millerand 
powróci niebawem do parlamentu i do 
palestry. 


Warszawa, dn. 11 czerwca 
Notowania oficjalne. 


GOTÓWKA, 
Dolary 5,18 i pół 


CZEKL 

Belgia 23,26 

Holandja 194.05 

Londyn 22.37 i pół 

Nowy Jork 5.18 i pół — 5,7” 
Paryż 26,77 

Praga 15,25 

Szwajcarja 91,30 

Wiedeń 7,32 i pół 

Włochy 22,55 
Miljonówka 0,40 — 0,50 
Bony 0,70 — 0,72 — 0,73 
Pożyczka 8-proc. 7,20 
Tendencja bez zmiany, prócz franka, 

który zwyżkował. 


Akcje. 


Bank dyskontowy 5,60 — 5,70 
Bank Handlowy 6,40 — 6,33 

Bank dla handlu i przem. 1,50 — 1,70 
Bank Przem, W, 2 — 2,10 

Bank Handlowy P. 3,40 — 2,75 
Bank Przem. Lwów 0,39 — 0,38 
Bank Spółdzielczy 5 
Bank Zachodni 2,15 4 em. — 2 
Bank Zjedn, Ziem 1,50 


Bank Zw, Spółek 4,20 
Bank Zw. Ziemian 0,30 
Cerata 0.30 

Sole 5:60 

Grodzisk 1,45 


Kijewski 0,32—0.25 

Puls 0,39—0,37 

Spiess 1.9 

ilt 0.19 je 

Zgierz 2.20 r 
Elektryczność 1,40—1.40 
Siła 0.60—0.59—0,61 
Chodorów 5,05—5 

Czersk 0,60—0.70—0,65 
Częstocice 2.20—2.15 
Michałów 0.72—0,70 . 
Cukier 4 w 
Firlej 0.82 VIII—0.48 
Żyrardów 38 i pół — 42 
Borkowski 1.25 
Jabłkowscy 0,19—0,21—0.20 
Żegluga 0.21—0.22 
Haberbusch 5,75 

Klucze 0.36 

Pustelnik 1.35 

Spirytus 1,47—1.,45—1.50 
Lombard 0,35—0.37—0,35 
Węgiel 4,50—4,20 (3 i 4) 
Przem. Naft, 0.75 

Nobel 1,50—1,55—1,54 
Rylscy 0.20 

Fitzner 4,60—4.50—4,55 
RY 0.64—0.65—0.63 

odrzejów 6.35—6,25 (5) 

Norblin 0.60—0.65 
Ortweim 0,25 

Ostrowiec 7.25—6,90 
Parowozy 0,36—0,34 
Pocisk 1,30—1,50 
Rohn IV i V — 0.30 
Rudzki V — 1,32—1,35 
Starachowice 2.75—2.58—2,62 
Zieleniewski 11—11,50—10,75 
Tendencja słaba. 


(L 


Ludwik, skład mebli 
S. Salomońowicz i SĘ 
a zdradzony mąż. 


— Kiedy mąż nie urządza awantury 
swej żonie, przyłapując ją na gorącym 


Prasa lewicowa wyraża zadowolenie uczynku z Ludwikiem? 


z powodu ustąpienia Milleranda. 


— Jeśli tym Ludwikiem jest sypialnia 


„L'Qeuvre'* zawważa, że naród fran-|w styli Ludwika XVI, zwłaszcza, gdy 
cuski głosił zawsze, iż nie dopuści do|nabytą. była w znanym składzie mebli 


władzy osobistej, bez względu na formę,!5. Salomionowicz i S-ka 


jakąby przybrała. 


ZWYCZAJNE: 56 gr szy za wiersz milimetrowy {na stronie 10 szolt) W TEKŚCIE 25 gr 


przy uł. Prez, 


Prenumerata: 


miesięcznie — Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 
Odnoszenie do domu 20 groszy. 


Og łoszenia: 


Naritowicza 13 (Dzielna). 3457 
wiersz milm 
20 groszy za wiersz milimet "(na 4 szoślt) 


trowy (na śtr.4 szpalty) NEKROLOGI i NADESŁANE: 
Zuręczynowe i zaślub. po tekście 4 zł Zamiejscowe 050 proc. Zagran. o 100 proc. drożej, 


druk ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszu lwanie pracy 3 grosze- Najmi te 50 grosi 


s termtnow 
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